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w  W ilnie u>e Środę dnia 5

W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e *

Sankt-P etersburg  dnia 2 4  m aja,
, (* Ruskiego Inwalida). , »

NA YJ A SN JE Y bZ Y CESARZ JEGOMOŚĆ 
przez rozkaz dzienny, wydany w W ilnie d. 1 maja, 
raczył nayłaskawiey oświadczyć zupełnąS wą wdzię­
czność J ego C esab skiey  W ysokości C esar ze  wieżo­
wi , oraz N»y wyższe zadowolenie Dowódzcy Od­
dzielnego Korpusu Litewskiego, Jeuerdł adjulati- 
towi Baronowi Rozenowi imu, Naczelnikowi 24tê y 
dywizyi pieszey Jenerał Porucznikowi Sawojni, 
Dowódzcy agiey brygady teyże dywizyi Jenerał 
Majorowi Pinabelowi, byłym Dowodzcom pól ko w 
pieszycli wileńskiego i litewskiego: Dowódzcy iszey 
brygady Зсіеу dywizyi pieszey Jenerał Majorowi 
Lewandowskiemu  i znay dującemu się przy Na­
czelniku 2Śtey dywizyi pieszey Jenerał Md jorowi 
ISikitynowi 2m u, Dowódzcy pólku pieszego L i ­
tewskiego Półkownikowi K ar oszowi, Dowódzcom 
5cich batalionów : litewskiego Majorowi B o r y - 
sowu i wileńskiego Podpułkownikowi Krahelskie- 
m u , oraz wszystkim PP. Sztabs i Ober Officerom 
tych batalionów, za byłą dnia tego paradę zmia­
ny straży półków pieszych 3go batalionu litew­
skiego i za sprawność straży 3go batalionu w i­
leńskiego, a dla niższych rang, którzy się na straży i 
w szeregach znaydowali darować po rublu, po 
funcie mięsa i po porcyi wódki na każdego*

CESARZ JEGOMOŚĆ, obeyrzawszy tegoż d. 
(t maja) Zbrojownią W ileńską i znalazłszy w niey 
odznaczający się porządek i urządzenie, raczył nay- 
łaskawiey oświadczyć S wą wdzięczność J ego C e - 
sarskiey W ysokości Jenerał Feldceigmistrzowi, i 
Na у w yższe zadowolenie Dowódzcy W ileńskieguGar- 
nizonowego twderdzowego etatu Jenerał-Ma jorowi 
Busznjew u iw szem u ; również JEGO CESARSKA 
MOŚĆ oświadcza Naywyzsze Swe zadowolenie L i ­
tewskiemu Wojennemu Gubernatorowi Jenerałowi 
piechoty Rzym skiem u-K orsakow u  imu i W ileń ­
skiemu Komendantowi Półkownikowi Jukiczewu  
imu, za odznaczający się stan, w jakim przy obey- 
rzeniu dnia dzistęv,szego znaleziony przez JEGO 
CESARSKĄ MOSG W,Reński Szpital Woyskowy* 

CĘSARZVJEGOMOSC w Naywyższym Rozkazie 
dziennym, dnia 2 maja wydanym w Grodnie, o- 
świadczi* zupełną Swą wdzięczność J ego C e s a r s r ie Y 
W ysokości C e sa r zew ic zą w i  , i Naywyzsze zado­
wolenie Dowódzcy Oddzielnego Korpusu L itew ­
skiego Jenerał - Adjutantowi Baronowi, Rozenowi 
imu, Naczelnikowi 2Ótey dywizyi pieszey Jenerał 
porucznikowi Saw ojn i, Dowódzcy 48go półka 
strzelców Cemirowi imu, Dowódcy 3go batalionu 
tegoż pólku podpółkownikowi W  odko w U 8mu; oraz 
wszystkim PP. Sztabs-i Ober Oficerom tego bata­
lionu , za odznaczający się s tan, w jakim on zna­
leziony przez JEGO CESARSKĄ MOŚĆ na para­
dzie zmiany straży dnia tego; niższym zaś rangom ra­
czył darować po rublu, po funcie mięsa, i  po porcyi 
wódki na każdego. , ,

Przez tenże rozkaz, JEGO CESARSKA MOŚĆ 
równie oświadcza zupełną wdzięczność Swoją J ego 
C esabskiey  W ysokości C esarze  wieżowi , i  Nay- 
wyższe zadowolenie Jenerał Porucznikowi Sawojni, 
Za wzorowy porządek i urządzenie obe у rżanych 
przez N ayj aśnieyszego C esarza  J egomości dnia te­
go grodzieńskiego szpitala woyskowege i szkoły

LITEWSKI
Czerwca v. s. 1829 Roku.

podchorążych sśttey dywizyi pieszey, tudzież by» 
iemu dozorcy szpitala rangi 6tey klassy Radzi*
kowskiemu.

Dla niższych rang iszey roty Grenadyerskiey 
Litewskiego pólku pieszego, która trzymała straż 
w mieście Lidzie  Ania lgo tego miesiąca, JEGO 
CESARSKA MOŚĆ daruje po r u b lu , po funcie 
mięsa i po porcyi wódki na każdego.

NAYJAŚNIEYSZY CESARZ JEGOMOŚĆ 
przez rozkaz dzienny, wydany w Białymstoku. 
d. 3 iriaja, raczył nayłaskawiey oświadczyć wdzię­
czność Swą J ego C es a b s k ie y  W ysokości C esa­
rze  wieżo w 1, i  naywyzsze zadowolenie Dowódzcy 
Oddzielnego Korpusu Litewskiego Jenerał adjutao- 
towi Baronowi Rozenowi imu, Naczelnikowi a4tey 
dywizyi pieszey Jenerał Porucznikowi Sawojni, 
Dowódzcy iszey brygady teyże dywizyi Jenerał 
Majorowi Engelm anow i, Dowódzcy Brzeskiego 
półku pieszego Półkownikowi M erchelewiczowi 
im ii ,  Dowódzcy 3go batalionu tegoż półku Ma­
jorowi RFasiljewu 4mu, oraz wszystkim PP . Sztabs 
i Oher-Oficerom tego batalionu, za odznaczający się 
stan, w jakim on znaleziony przez JEGO C ESA R­
SKĄ MOSC na paradzie zmiany straży dnia te­
go; a dla niższych rang daruje po rublu , po fun­
cie m i ę s a  i po porcyi wódki na każdego*

CESARZ JEGOMOŚĆ oświadcza równie zu­
pełną Swą wdzięczność J ego C e s a r s k ie y  W yso­
kości G es arze  wieżowi, oraz naywyzsze zadowole­
nie Dowódzcy Odwodowego Korpusu woysk, zo­
stających pod naczelnictwem J ego C es a b s k ie y  W y­
sokości, Jenerałowi kawaleryi, Jenerał adjutanto­
wi H rabi K rasińskiem u  (Wincentemu), Naczelni­
kowi artylleryi tego Korpusu Jenera ł Majorowi 
G ersztencwejgowi, Dowódzcy brygady Jenerał 
Majorowi Baronowi K orfow i im u i Dowódzcy 
iszey bateryyney grenadyerskiey artylleryyskiey 
roty Półkownikowi Baronowi R enne  3mu, za od­
znaczającą się sprawność straży, która była z tey 
roty w mieście Sokółce; dla niższych zaś rang, któ­
rzy byli na straży, daruje po rublu, po funcie mię­
sa i po porcyi wódki na człowieka,

Sankt-P etersburg  dnia 2g m aja .
(Jouriml de St.  Petersbourg.)

Przez nay wyższy ukaz do Kantoru Dworu, 
datowany % W a rsza w y  d. l i  maja, CESARZ J E ­
GOMOŚĆ raczył mianować damami honorowemi 
NAYJAŚN1EYSZEY CESARZO W E Y ,P an ią  Ma­
ry ą B ronie , małżonkę Wielkiego Marszałka dwo­
ru Polskiego, i  Hrabiną Izabellę Sobolewską, mał­
żonkę Prezydenta Rady administracyyney K ró le­
stwa.

— Przez inny ukaz teyże #datty do K antoru  
D w oru , CESARZ JEGOMOŚĆ raczył mianować 
pannami honorowemi N AYJAŚNIEYSZEYCESA- 
KZO v\ EY, Panny Zofiją H aucke, Nadzieję L e w i­
cką, Rozalią Hrabiankę M ostowską, Melanią H ra ­
biankę Grabowską,Zofiją Rychterów ną,LauręjRa»- 
tenstrauchównę i Maryą Hrabiankę K rasińską,

«- Przez naywyzsze ukazy, datowane z W a r ­
szawy do Kantoru Dworu pod dniem i 5 i 17 t. 
m., CESARZ JEGOMOŚĆ raczył dać klucze szam- 
belańskie ,Xięciu J. Golicynowi, należącemu do 
Kancellaryi woyskowey J. C. W . W .  X . C esarze- 
wtcfcA,oras radcy koliegialnemu i kamerjunkrowiT»



Fenschy należącemu Jo Kollegium spraw zagrani- 
caoych.

_ Przez rozkaz dzienny pod dniem b t. m..
jeneral-major W yszesław cow , komraendant astra­
chański , mianowany komendantem twierdzy A -  
napy.

_ Przez rozkaz dzienny pod dniem 8 t. m.
CESARZ JEGOMOŚĆ raczyt udzielić nomin«cye 
następujące : jenerał majora Jiabbe 1 , Dowódzcę 
2giey brygady iszey dywizyi pieszey, dowódzcę 
3giey brygady I2tey dywizyi pieszey, na mieysce 
jenerał majora Statwińskiego 3go, który przenosi 
się na dowództwo 2giey brygady u t e y  dywizyi, 
na mieysce. jenerał-majora Xięcia Prozorowskiego, 
mianowanego dowódzcą Зсіеу brygady 8rney dy­
wizyi teyie broni. Jenerał major N ikilin  2gi, 
zostający przy Naczelniku 24tey dywizyi^pieszey, 
mianowany dowódzcą 2giey brygady teyze dywi­
zyi, na mieysce Jenerał majora P inabela , który 
przeniesiony jest n  t dowództwo Зсіеу brygady tey- 
ie  dywizyi. Były Półkownik w woysku francuz- 
kim, Hrabia &t. A ldegonde , przyymuje się do służ­
by rossyyskiey w teyie randze i przeznacza się do 
głównego sztabu jeneralnego,

— Przez rozkaz dzienny pod d.,12 t. m. N A Y JA ­
ŚNIEYSZY CESARZ JEGOMOŚĆ raczył miano­
wać: Jenerała Porucznika B ychtera  /, naczelnikiem 
dywizyi potączoney gwardyi igrenadyerow korpu­
su rozerwow ego, pod naczelnictwem J. C. W . W  .X. 
C esajizewicza, Jenerał-adjutantem JEGO CESAR- 
SK IEY  MOŚCI, zatrzymując obowiązki terazniey- 
sze. Porucznik kirysyerów gwardyi podolskiey. A -  
lexandrow , adjutantem JEGO CESARSKIEY  MO­
ŚC I.— Przez dodatek dx> tegoż rozkazu dziennego są 
mianowani również adjutantami JEGO CESAR- 
SK IE Y  M O Ś C I, Półkownicy półków gwardyi 
K lupfel, podolskiego kiryesyerów , Xiążę Woro* 
niecki, ułańskiego J. C. W .  Cesarze^ icza, T im ir-  

ja cew , grodzieńskiego huzarów, Grabbe 3, półku 
pieszego litewskiego, Ovander, pólku pieszego wo­
łyńskiego. Fótkownik M ielników  mianowany jene- 
ralnym wagenmeistrem 2grey armii, na mieysce 
Podpółkownika huzarów łubieńskich Koczetowa, 
k tóry mianowany pierwszym adjutantem\główne- 
go sztabu agiey armii.

_  Rzeczywisty radca Stanu , Polkersahm , 
dyrektor kancellaryi jenerał-gubernatora margra 
biego Paulu cci, mianowany gubernatorem cywil­
nym inflantskim.

— Radca d w o ru , K lim ach, należący tio mi* 
nisteryum skarbowego, naznaczony jest wice-gu- 
bernatorem Beesarabii, na mieysce ra lc y  kolie- 
gialnego Gołubcowa, który przechodzi < o Heroldyi.

_Radca kollegialny, Kirdanowsbi , znaydu-
jąęy się w kaóceilaryi ministra skarbu,, mianowa­
ny prezydentem izby kryminalney bessarabskiey.

_ Assesor kollegialny B en kh a u sen , konsul
jeneralny rossyyski w Londynie, udarowaay zna­
kami orderu ś. Anny agiey kla9sy,ozdobionemi ko­
roną cesarską. . L.

__Biskup rzymsko katolicki miński, Macicy
L ip tk i ,  i koadjutor dyecezyi żmudzkiey, Jerzy 
Xiążę Giedroyó, policzeni do orderu i, W łodzim ie- 
rza  Зсіеу klftssy. '

(z Pszczoły Północńey).
Dnia 18 maja o 6 wieczorem w obecności PP . 

Ministra morskiego, Jenerał Intendenta,Inspektora 
budowania okrętów i wieluJenerałów,Sztaba i Ober- 
oficerów,z warsztatów zatoki Ochteńskiey spuszczo­
no brygi , zbudowane przez pułkownika inżynie­
rów okrętowych Stoka, P a rys  i A ja x . Pierwszy 
pod komendą Kapitana - Leytenanta Gotowcowa, 
drugi pod komnreadąKapitana-Leyteuanta Potem ki- 
na. Brygi te, podobne we wszystkiem do niedaw­
no spuszczonego bryga H ektora , wkrótce mają 
być odesłane do Kronsźtatu.

— W  Ty flisie, jak ztamtąd-piszą, pod 2 maja, 
otrzymano tegoż dnia wiadomość, że X . Ghozrew- 
M irza , młodszy synr A b b a m -A lirzy , wysłany od 
dworu Perskiego do Rossyyskiego z objaśnieniami, 
uspfawiedliwiającemi się względem -nieszczęśliwe­
go wypadku z nasiein poselstwem w Teheranie ,

przeprawił się przez А г й х  i już się snayduje w 
granicach Rp*syi.

— Przyjechał tu ,  z Warszawy , d. 18 maja, 
orszaku J ego Cesauskiky Mości Jenerał major H ra ­
bia Strogonow  1. Wyjechali z ląd : d. 18 w różne 
guberni je , liczący się w ka walory i jenerał tnsjor 
B aturlin  ц  do Not* go rod u , tameczny gubernator 
cywilny Rzeczywisty Radca {mmiu D cnfer) dogu* 
bernii Nowgorodzkiey , nadzwyczayny poseł frao- 
cuzki X*ążę de JMortemar, a do Moskwy, zosta­
jący w straży wewnętrznej Jenerał-major JSilus 1» 
d. 19 do Kowna: Sekretarz Stanu Btudews a do 
Rewia, Towarzysz ministra spraw wewnętrznych 
Radca Tayny Aowosilcow.

W y ją te k  z  listu z W arsza w y  p o d  dniem  /5  m aja  
182$ roku .

W czora odprawiła się w Warszawie Koro* 
nacya N ayjasnieyszego  C esarza  i  K r óla . Nie ma­
jąc czasu opisywać jey szczegółów, udzielam głó­
wnych rysów tego ważnego aktu. Na obrząd Ko- 
ronacyi przysposobiono ogromną salę Senatu, znay- 
dującą się w Zamku i wspomnieniami historyczne- 
mi pamiętną. Ozdobiona była wspaniale. Na je- 
dnym jey końcu wzniesiono Tron. Dwa krzesła na 

odwyższeniu trono.wem stały pod baldachimem, na 
tórym wyobrażone były wszystkie herbyKrólest wa 

Polskiego, a pośrodku ich na piersiach Dwugłó- 
wnego Orła Rossyyskiego Biały Orzeł Polski. Na 
środku sali stał Krzyż; przy ścianach z prawey i le- 
wey strony i naprzeciw Tronu Senatorowie, P o ­
słowie i Deputowani Królestwa ; ponad nimi na 
galeryi, wspartey na kolumnach, znakomitsze damy 
Warszawy. Z niecierpliwością oczekiwano przy­
bycia N ayjasnieyszego  P ana . C esarz  i C esa­
rzowa  J chmość , słuchali Mszy w zamkowey 
Cerkwi Greko-Rossyyękiey. Nakoiiiec oznaymio- | 
no £e C esarz przybywa. Głębokie milczenie 
nastąpiło w zgromadzeniu , otworzyły się drzwi 
sali i uroczyste weyście się rozpoczęło. Ukazał się 
N ayjaśkieyszy P an , poprzedzany przez znaczniey- 
szych dygnitarzy , niosących regalia , biskupów i 
arcy biskupów; za C esarzem  postępowała JSIa y ja - 
śnihysza P a n i , już w Koronie i w płaszczu Królew­
skim , Jego Wysokość Następca T ro n u ,  W ielcy  
X iąŻĘTA C e s a r zEWicz i M ichał P a w ł o w ic z , nako- 
niec Urzędnicy dworu. I ch W ysokości zajęli przy­
gotowane dla Siebie mieysca. Urzędnicy , któ­
rzy  nieśli regalia: Koronę C esa r sk ą , Kulę Ziem­
ską, Berło, Purpurę, Miecz i Chorągiew Królew- 
stwa, na którey też w dwógłównym Orle Rossyy- ; 
/k im  wyobrażony był Orzeł Polski, stanęli po o- 
bu bokach Tronu, i Arcy-biskup Prymas zaczął 
odprawiać Modlitwę. Kiedy N ayjaśnieyszy  P an 
włożył na Siebie C esarską  K o ro n ę ,  przywdział 
Purpurę, w z jął w ręce K ulę  i Berło , i N a y ja - 
śnjeyszą  P a n ią  ozdobił łańcuchem O rderu  Orła 
-Białego, Arcy-biskup trzykrotnie zawołał: F ivat 
Be:v in aeternum . Potem nastąpił widok rozrze­
wniający i wspaniały. M onarcha  B ossyi i P o l s k i , 
uwieńczony Przodków Koroną, ugina kolana przed 
niewidomie obecnym Bogiem i wznosi modlitwę 
za Siebie i za naród, który Opatrzność Jego pie­
czy porucza: na licu Jego malowało się uczucie, 
a mężny głos M onarchy przerywało niekiedy mo­
cne wzruszenie duszy. Obecni przejęci byli poboż­
nością naygłębszą i wylewali łzy wdzięczności. 
Po tern zjawisku nastąpiło drugie również czułe 
i wspaniałe: N ayjaśnieyszy P an w  Koronie i P ła­
szczu Królewskim, z Kulą i Berłem w ręku , stał 
Sam jeden na podniesieniu Tronowćm; wszyscy! 
obecni upadli na kolana; można rzec, że Króle w- 
stwo Polskie w osobach reprezentantów swoich 
skłoniło czoło przed Swym M o na rc hą» i A rcy-B i­
skup Prymas z kolei rozpoczął modlitwę za K róla 
i pomyślność J ego panowania. Na tern się ukończył 
obrząd Koron асу i. Z sali Senatu N ayjaśnieyszy  P ar5 
poprzedzany przez wszystkich Senatorów, Posłów 
i Deputowanych poszedł do Kościoła Sgo Jana, 
gdzie odśpiewane zostały dziękczynne modły. Plac 
zamkowy, przez^iktóry szła processya, natłoczony 
był ludem : skoro się N ayjaśnieyszy  P an ukazał, 
cała massa wzruszyła się, wszystko jednym głosem
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wołało. Ten ogrom ny natłok Indii, który od same­
go dołu placu, wznosił się a z do daclmw wysokich 
domów, ten grzmiący bez przerwy radośnie 
witający okrzyk , z którym się riewał huk 
dzwonów i wystrzałów działowych, to jasne bez 
naymnieyszego obłoku niebo, oświecające uroczy­
sty postęp K róla, i lud pałający uwielbieniem, 
wszystko to razem stawiło obraz jedyny. Dzień 
ten zostanie wiecznie pamiętnym w rocznikach 
Polski. W  dniu tym ostatecznie utwierdzony byt 
Królestwa Polskiego i na wieczne czasy oznaczo­
ne jego gramce. Przez tę uroczystą Koron асу ą 
położona jest pieczęć nierozdzielnego związku mię­
dzy dwoma narodartii jednego plemienia. Korona 
Rossy! na głowie Króla Polskiego jest godłem do­
broczynnego zjednoczenia: ona wyraża, ze dwa na­
rody, różne imieniem, składają odtąd jednę rodzinę, 
pod opieką jedney oycowskiey władzy.

Sankt- P  eter sbur g dnia 29 m aja .
(s Ruskiego Inwalida .)

W iadomości od woyska  działającego , od d . i  o m a ja .

Część korpusu Jenerała piechoty R o ta , kon­
centrującego się pode wsią Еэкі-Arnautlar , jeżącą 
w punkcie zbiegania się dróg, wiodących do Ba- 
zardżyku, Prawodów, Diewna i Sv,umli, tl. 5 maja, 
była attakowaua przez woysko nieprzyjacielskie, 
pod dowództwem Wielkiego W ezyra , przybyłego 
z Szumli.

Siły nasze, przy których osobiście się znay- 
dował Jenerał piechoty Rot, składały się ze trzech, 
półków i6stey dy wizyi pteszey: Selengimkiego, Ja- 
kutskiego i Ochotskiego > 12 dział arty łleryi 1 se- 
ciny Kozaków. Przed świtem, wczasie gęstey mgły, 
poczty kozackie były atakowane , i nagie oddział 
nasz został otoczony ze wszech stron mnogim nie­
przyjacielem, w liczbie przeszło i 5 tysięcy pie­
choty i jazdy. Zaczęła ś.ę bitwa nayzaciętsza * a 
Turcy, pokilkakroć mężnie odparci, powracali do 
porządku w gęstości mgły , celem nowych ude­
rze ń .— Około gtey z rana , Jenerał-major żfac/i-  
ten, ze 5im  i Sagim półkami strzelców, i dworna 
półkami Kozaków, pośpieszył na wzmocnienie wal­
czących z Diewna, i stanowczem naparciem nie­
przyjaciela, tnaglił go do odstąpienia te  znaczną 
bardzo stratą. W  takim etanie rozprawa się przer­
wała; ale tym czasem, do 10 tysięcy Turków  świe­
żego woyska, których spodziewał się xW ezyr od 
rana, nadciągnęło don z Szumli , i Reszyd-Basza, 
wzmocniony tym posiłkiem, umyślił nowy uczy­
nić napad; wysłał on do 4 tysięcy jazdy w lewą 
strunę naszey pozycyi, z zamiarem opasania lew e­
go skrzydła. Jenerał R o t , postrzegłszy to poru­
szenie, za kouiedzną osądził zapobiedz skutkom 
tego, oddzieliwszy na spotkanie nieprzyjaciela, pół­
ki: ochotski i 5 iszy strzelców z artylleryą ; a na 
wzmocnienie ich, batalion połkn ufimskiego, i ba­
talion 3 1 go półku strzelców. W  jedney chwili 
półki : ochotski i 5i strzelców zostały okrążone 
jazdą turecką ; lecz spotkawszy nieprzyjaciela z 
niezachwianem męztwem, odparły wszystkie jego 
zamachy , i  przynagliły do odstąpienia z wielką 
dlań stratą. Turcy , dla tego niepowodzenia, po­
ruszyli wszystką swą piechotę, wzmacnianą 10 dzia­
łami , i całą swą raassą rzucili się na półk pieszy 
ochotski, a odsunąwszy go nieco, od znaydojących 
Mię przy nim 4 dział lekkich, przy których pier- 
wiey wszyscy artyllerzyści i konie byli pobici, 
nieprzyjaciel pośpiał uwieźć te działa z sobą ; — 
nadzwyczayna przewaga sił jego, wynoszących do 
20 tysięcy ludz i , mogła mu sprawić stanowczy 
skutek nad słabym naszym oddziałem, gdyby do­
wodzę* 52go półku strzelców, Pułkownik L iszin , 
z batalionem tego półku z jedney , a batalionem

Eółku J ikutskiego z drugiey strony, widząc nie- 
ezpieczeństwo, na które był narażony półk 0- 

chotski, nie rzucił się na skrzydła nieprzyjaciela, 
rozsiewając bagnetami w jego szeregach śmierć 1 
porażkę. Tą mężną determinacyą i odznaczającą 
się walecznością wszystkich innych woysk , w tey 
świetney rozprawie udział mających, W ielki W e -  
ayr przynaglony był do odstąpienia, zostawiwszy

oddział ni «z panującym na placu bitwy. W oysko 
jego, przełamane 11» wszystkich pnnktich , /w ró ­
ciło ś.ię ni dolinę Newczs ńską > w kierunku do 
Szumli, postradawszy dwie chorągwie, które Głó­
wno-do wodzący A r mi ją , wespół г tern doniesie­
niem przesłał J eGo Cesarskiky Mości.

Tak zacięta bitwa , trwająca od godziny 5 
zrana do 8 wieczorem, nie mogła się skończyć 
inaczey, jak ze znaczną stratą z jedney i drugiey 
strony. Nieprzyjaciel zostawił na mieyscu prze­
szło 2 tysiące trupów i wielką liczbę koni; w nie­
wolę mało wzięto, z powodu wiclkiey zaciętości* 
z jaką się woyska nasze potykały , i liczba jeń­
ców składa się tylko z jednego raołły i 45 lu­
dzi. Z naszey strony polegli: Jenerał-major R y n -  
din , jeden sztabs-uficer , i 5 ober-oficerów , ka­
pelan, i 48o z rang niższych: Ranieni: dowódz- 
cy półków; Selengiriskiego, Półko w hi k fo n  K n u f- 
m an , Jakutskiego, Pod-półkowoik Zaleski, i 3 igo 
strzelców, podpułkownik Korinika , dway sztabe- 
oficerowie, dwódziestu sześciu ober-oficeró w , i & 
rang niższych 696.

W  korpusie oblegającym , od dnia opasania 
Sylie try i, niczego znakomitego nie zdarzyło s ię , 
wyjąwszy, że w mało-znaczącey wycieczce z tw ier-  
dzy, poległ od kuli armatoey Jenerał-major Xią£e 
Prozorowshi* K ilka nowych ba tery у wzniesiono, i  
most na wielkiey odnodze Dunaju jest już gotowy) 
na małey zaś odnodze, bliższey naszych pozycyy, 
przeprawa odbywa się kilką wielkiemi promami*

Tymczasem otrzymał Główno-do wodzący do­
niesienie , od zaymującego z oddziałem obserwa- 
cyyuym gościniec, wiodący z Szumli do Sylietryi, 
Jenerał-porucznika Barona K reyca , że d. 7 b. m. 
otworzył on komraunikacyą z korpusem Jenerała 
R ota , rozłożonym pod Еэкі-Arnaulłarem. Od nie- 
goi przysłana wiary godna wiadomość, że W ie l ­
ki W ezyr, zdziwiony mężnym oporem raało-iicz- 
nego naszego oddziału^który tryumfował nad wszyst­
kie mi usiłowaniami jego woyska , spiesznie cofnął 
się z nićm do Szumli.

W espół z tem doszło do N ayjaśSieyszkGo C e­
s a r z a  J egomości doniesienie od Admirała Greigct, 
z d. 9 maja, o niemniey skutecznych działaniach 
częściowych oddziałów floty naszey czarnomor- 
sk iey i kreyserów, obserwujących brzegi nieprzy­
jacielskie ; chociaż się nadzieja adm irała , stocze­
nia walki a flotą tu re c k ą , która się była ukazała 
na morzu, nie ziściła. W ystawione na spadzieto- 
śoiach brzegu Rumeliyskiego, w całey jego d łu ­
gości, ostrzegające poczty, za pomocą umówionych 
znaków, wcześnie uwiadomiły o zbliżeniu się na­
szych sił morskich, a flota tu re c k a , ledwo poka­
zawszy się na morzu , oddaliła się znowu do za­
toki Konstanty nopolitańekiey, gdzie, w liczbie 5 
okrętów lin iow ych , jedney fregaty i 4 korwet, 
stanęła na kotwicy pod zasłoną swoich bateryy.

Przekony wając się z tey lękliwości nieprzy­
jaciela, że statki jego nie ośmielą się opuścić swo­
jego przytułku w oczach naszey floty , admirał 
Greig przedsięwziął odpłynąć nasad ao Syzopola, 
dokąd przybył d. 5 maja, wzmocniwszy tymczasem 
krążenie u Bosforu i brzegów Anatólekich , a że­
by wywabić na m orze, jeśli będzie można, flotę 
nieprzyjacielską, i  stanowczo przeciąć wszelką 
kommuoikacyą, pomiędzy Bosforem, a innemi por­
tami tureckiemi.

Skutkiem tych rozporządzeń, jeden okręt 
nieprzyjacielski linijowy , jedna fregata  ̂ i jeden, 
bryg rzeczywiście wyszły d. 6, z zatoki, i skiero­
wały się ku jednemu z naszych kreyserów; ale pę- 
dziwszy się za nim, przy wszelkich dogodnościach 
wiatru i niezmierney przewagi s i ł , nie daley, jak 
mil 10 , powróciły nazad. Tymczasem niektóre 
z innych naszych statków krążących, zdołały poy- 
mać ó statków nieprzyjacielskich kupieckich z ła ­
dunkiem , zabrawszy je po uporety wem sprzeci­
wianiu się ludzi na nich będących, jako i nad­
brzeżnych mieszkańców zatoki Kirpen , niedaleko 
od tey zatoki, i  zniszczywszy prócz tego 8 takichże 
okrętów, blizko twierdzy Szyli.

Ważnieyszą wiadomość otrzymał admirał 
Greig , przy wysyłaniu ninieyszego doniesienia.

($)
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КяиНап i r ing i  'Skałomski, wyprawiony t  ш«- 
„ iJ lk ą  eskadrą, dla aadania, ile możności, sikody 
nieprzyjacielowi, ponad brzegami Anatolu, po zna- 
czney bitwie, spalił spuszczony tam .  warstatu, 
nieco prządłem, 6o-dzialowy okręt, na którym były 
juz postawione maszty.

Wiadomości otrzymane z Warny.
(Journal cfOdessa.)

Jeden z naszych oddziałów, między Dewno 
a Prawodami był attakowally d. 5 maja w nocy, 
przez samego Wielkiego W ezyra, we 28,000 woy- 
Ika Cztery półki pod dowództwem Jenerał-ma- 
iora R y n d in u ,  odpierały napady nieprzyjaciela 
l  odznaczającą Się walecznością, 1 zadały jego r e ­
gularnym woyskom wielkie s tra ty , tuz pod łoi-
tyfikacyą, którą chciał zająć. Wiadomo, ze l u r -  
cv  m ają  zwyczay uwozic me tylko ranionych, 
ale i zabitych ; w tey zaś rozprawie znaleziono 
pod samemi okopami naszem, do 600 trupów tu ­
reckich. Z tego można wnosić o wielkości stra­
ty , poniesionej' przez nieprzyjaciela. Z przejęte­
go listu Wielkiego W ezyra do Husseyna baszy, 
zostającego w Ruszczuku, dowiedzieliśmy się , iz 
W ie lk i  W ezyr lekko był raniony w nogę kulą 
z ,-eczney broni. W  liście tym wyraża , , i  mu­
siał sie narażać na niebezpieczeństwo, aby dadz 
przykład swoim baszom , którzy me chcą naśla­
dować Jenerałów Rossyyskich, zawsze się poty­
kających osobiście, i w potrzebie ginących na cze­
le  wojowników, którym dowodzą.

T y flis , dnia 8 m aja .
(z Ruskiego Inwalida),

Naczelnik baszaiiku achałcyćhskiego, Jene- 
rał-Major Xiążę BebuloW , donosi J « .  Główno
Dowodzącemu: Achmet-Baaza Adzarski 1 Kuczuk-
Basza, zebrawszy pięcio-tysięczny korpus, wtar- 
_„,i; do Swidżaku Poccbow akiego , 1 ufoi tył.ko­
na l i  się pode wsią Curc-Kabi. Po otrzymaniu o 
1  doniesienia, Półkownik Burców, znaydujący 

z oddziałem u Acchuru, wyszedł niezwłocznie 
naprzeciw nieprzyjaciela, i d. 1 ma,a zupełnie go 
wnhił zmusiwszy spiesznie rozsypać się po dro­
gach  do Szawszetn i AdZarów. Turcy, uporczywie 
broniąc s ię , ponieśli znaczną stra.ę: prócz pole- 
cłych; liczba jeńców , w czasie w ypraw iam , do­
niesienia, dochodziła 5o ludzi? ale jeszcze ciągle 
”ch przyprowadzały oddziały, ścigające lu rk o w .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e *
TT arszaw a dnia 6 czerwca.

(x Gazety Warezawskiey).
przez postanowienia N ayjasniEYszego CESA­

RZA i KRÓLA J mci , wydane w dniu maja b.
r .  mianowani zostali i ' D . , c .

K aw alerem  O rderu O rła Białego. Stani- 
sław Hrabia PotocĄii W ielk i Mistrz Obrzędów 
Dworu Cesarsko- Rosśyy*kiego. K aw aler anu Or­
deru ś. Stanisława 2 klassy. Franciszek Ł ystn-  
ski Prezes Sądu kryminalnego Województw Pło- 
ckieeo i Augustowskiego. Maciey Rosomtewskt, 
Prezes Sądu Kryminalnego Województw Mazo­
wieckiego i Kaliskiego (*).

Przez Ukaz N. PANA wydany pod dniem Ц  
maja b. r . ,  do Kapituły Orderów Rossyyskich,
munow^ni^zosUh O rderu S. W łodzim ierza  l l  
Hassy. Franciszek Xawery Kossecki, Jenerał Dy-

~^{*)~Przez omyłkę, druku , b y ły  nazwiska i  ty  tu - 
'  { у tych dwóch Urzędników pomieszane w

JSrze *47- (G* № •)

wizy?, Radca Sekretarz-Sunu. K w a te ra m i O r­
deru ś. W łodzim ierza  1 1 1  kleisty. Jan H u b ę , 
Archiwista Sakretaryatu Stanu. Józef Kaczanów- 
ski, drugi Sekretarz Kancellaryi Krolew. Sekre­
ta r ia tu  Stanu. Kawalerem O rderu ś. W ło d z i­
m ierza 1 Г  klassy. Franciszek Gość im sk i , Pod­
sekretarz Kancellaryi Królewskiey Sekretaryalu 
Stanu. K aw aleram i O rderu ś. A n n y  111  klassy. 
Narcys Jelonkuwski, Podsekretarz Kancellaryi 
Królewskiey Sekretaryatu Stanu. Postumiusz P ro-  
szyjiskiy Podsekretarz Kancellaryi Królewskiey 
Sekretaryalu Stanu.

Przez Ukaz N. PANA wydany pod d. 18 (Do) 
maja b. r. do Kapituły Orderów Rossyyskich, mia­
nowani zostali: /

K aw alerem  Orderu ś. A n n y  I  klassy. An­
toni W  у  Czechowski^ Radca Stanu Nadzwy czayny, 
Członek Kommissyi Rządów ęy Sprawiedliwości. 
Kaw aleram i Orderu ś. A n n y  l i  klassy. Jan B o - 
rakowski, Referendarz Sianu* АГехатіег 6r/ó/‘<?i 
Budowniczy Jenerainy. Fryderyk Koppen , In­
spektor Jenerałny r 'bot wodnych. WbycieCh L a n ­
ge , Inspektor Jenerainy lobót wodnych. Franci- 
szek B erski, inspektor Jenerainy Dróg i Mostów. 
Antoni B u n in , Referendarz Sianu Nadzwyczay- 
ny, Kommissarz Fabryk. Józef Bronikowski, Re­
ferendarz Stanu Nadzwyczajny, Kommissarz de­
legowany do Obwodu Konińskiego.

Ukazem teyźe daty wydanym do Nadwor­
nego Kantoru, mianowany został: Kamerjurpkrem* 
Włodzimierz. X  ązę L u b eck i, Sekretarz Adjunkt 
Kom miss у i Rządowey Przychodów i Skarbu.

N ayjasnieyszy CESARZ i K R Ó L po bytności 
Swojey w Teatrze Narodowym raczył nayłaska- 
wiey udarować kosztowriemi brylantoweroi p ier­
ścieniami JPanów Ludwika Drnuszewskiego, Auto­
ra wystawioney W tym dniu Opery Cecylia P ia -  
seczyńska% tudzież Karola Kurpińskiego , Mistrza 
Kapeli Dw oru, Kompozytora Muzyki do teyłe 
Opery. Nadto Panna Tereeaa Darnse, grająca rolę 
czteroletniey dzieciny , otrzymała w darze bry lan­
towe kolczyki. _ ,

. Udarowant nlemniey zostali od N. PANA ko-
i eztownemi pierścieniami JP . Kropiwnicki, Bridow- 

niczy miasta Stołecznego W arszaw y)  tudzież JPa- 
nowie SzmelówSki i Hor dli czka , właściciele fabryki

i wyrobów kryształów уch.

DniaSi maja r, b Nayjaśnieysza CESARZO W A  
i K R Ó L O W A , Pani nasza Miłościwa, z J ego Cesa­
rze w iczowską MośctĄ W іе ік іт  Х іеоіем Następcą | 
T r o n u ,  zastąpieni przez J W . z Xiążąt C zartory­
skich Hrabiną Ordyoatową Zam oyską, Damę Por­
tretową, i JO. X»ęcia Jmci Brackiego Lubeckie- 
go, Ministra Prezydującego w KommisSyi Rządo­
wey Przychodów i Skarbu , raczyli bydź Rodzi- ; 
cami chrzestnemi córki Referendarza Stanu, P re ­
zesa KommisSyi Obrachunkowey , Siennickiego. 
NayjaŚNieYsza PANI, córce Swojey chrzeslney da- , 
ła nayłaskawiey imię A texa n d ra ,a  w czasie przed­
stawieni* Sobie ochrzczoney z Rodzicami, udaro- 
wała ją kolczykami brylantówemi.

Xiążę R adziw iłł, Namiestnik W .  X . Poznan- ! 
skiego, wy jechał do P oznania , a Hrabia Hlopeus j 
do B erlina . _______ _

P R  U  S  3  Y .

B erlin  dnia  У czerwca. 
jenerał  piechoty jenerał adpitant N. C esa­

r z a  Jmci Rossyyskiego, Hrabia Stanisław Potocki, | 
przybył z W a rsza w y  do tuteyszey stolicy. (6r. W .)


